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Paweł M. Wiśniewski 
 

Pozwól, że cię 

oprowadzę 
 

Życie przemija. Nie obejrzymy się, a już 
mamy czterdzieści, pięćdziesiąt, sześćdziesiąt 
lat. Świat porusza się w zwolnionym tempie, 
by dramatycznie przyśpieszyć. My natomiast 
obserwujemy to wszystko i się starzejemy. 
Proces ten jest powolny, lecz w obliczu 
dziejów wszechświata, szybki i nieistotny. 
Nasza osobowość trwa mimo to, obejmując 
swym zasięgiem kolejne partie istnienia. Gdyż 
ludzkość musi mieć cel, cel, który przyniesie 
jej ukojenie i przeciwstawi się nieubłaganej 
linii czasu. 

Ale przy tych wszelako dostępnych 
nieścisłościach jakie dręczą ludzkość, 
występuję, jakby obok nich, poezja. Ta 
powoduje niemalże natychmiastowe szybsze 
bicie serca, przypływ melancholii, lub w 
niektórych przypadkach, odrzucenie. A 
jednym z poetów wskazujących niniejsze 
odczucia jest Jacek Gutorow. Urodzony w 
1970 roku w Grotkowie, poeta, tłumacz, 
krytyk literacki, badacz literatury i eseista w 
niebywały sposób przybliża czytelnikowi 
piękno lirycznego „ja” jako dzieła poznania 
człowieka. 

Gutorow w najnowszym tomiku Oczy 
szeroko otwarte rozważa sens istnienia, sens 
egzystencji jako podstawową próbę 
przetrwania ludzkości. Czym jest egzystencja, 
badana przez wielu przeszłych jak i 
ówczesnych filozofów? Czy nie jest ona może 
niczym dziewiąty miesiąc roku tym, co czyni, 
że: „Wszystko wraca na miejsce, przywrócona 
równowaga / w głowie i w sercu”. (MAAT)  

A może tym, co czyni ten proces lepszym, 
bardziej przystępnym i zapamiętanym przez 
pokolenia, które łączą wspomnienia i gesty w 
jeden wspólny węzeł. Węzeł wymagający 
wielu prób rozwiązania, lecz nie dającym się 
rozsupłać byle komu i czekającym na 
właściwą osobę. 

W tomiku poetyckim Jacka Gutorowa 
pierwszą pozycję zajmuje jednak, pomimo 
całej rzetelności i kruchości ludzkiego losu, 
poezja. Ta niezrozumiała, ukryta w 
meandrach porównań i zapożyczeń wyrasta 
ponad je promieniejąc niczym najpiękniejsza 
z gwiazd nocnego nieba. Poezja nie znika, ale 
otacza nas ze wszech stron powodując trwałe 
zauroczenie. Gdy w ciemności nocy: „Nagle 
wyrwana ze snu zjeżdża / powoli na dół 
strony jak cicha / winda sunąca za rastrem 
siatki”. (POEZJA), jest niczym poranna rosa 
unosząca się na powierzchni płatków róż. 
Poezja nie pozostawia po sobie pustki, 
rozwija się i pomimo swej uległości, 
utożsamia swą niezwykłość. 

Czytając poezję Gutorowa nieodzownie 
nasuwa się wniosek, że jest ona adresowana 
do każdego, kto potrafi kontemplować 
liryczne „ja”. Poszukiwanie odległych 
powiązań jakie na kartach tomiku 
poetyckiego się przewijają są niczym 

archeologiczne odkrywanie przeszłości. 
Odnalezione artefakty promienieją swym 
blaskiem, tajemniczością i niesamowitym 
wręcz magnetyzmem. Poezja wyrasta ponad 
wszelkie dotychczasowe ujęcie znanej 
literatury. Gutorow „na nowo” stwarza świat, 
który wybiega znacznie dalej niż ten, jaki 
występował w niezliczonych podobnych 
publikacjach pozbawionych jakiegokolwiek 
sensu i znaczenia. 

Oczy szeroko otwarte to niezwykły zbiór 
wierszy jakich dzisiaj niewiele możemy 
przeczytać. Autor drobiazgowo przedstawia 
czytelnikowi piękno opisywanego świata, 
który poprzez utwory poetyckie, rozkwita 
niczym rzadki kwiat. Objawiająca się w 
wierszach rzeczywistość jest obszernym 
przypomnieniem czym jest poezja, jakie są jej 
podstawowe powinności. W utworach 
Gutorowa nie znajdziemy zbędnych 
niedopowiedzeń, stylistycznych fajerwerków 
czy innych tego typu udogodnień. Poezja jest 
czystym przekazem, pięknym w swej 
prostocie i nieskazitelnie swojskim odbiorze. 
Jacek Gutorow prowadzi obserwacje świata 
jaki go otacza. Zainicjowane w ten sposób 
myśli, rozważania, notuje w formie wierszy, 
będących krytycznym a zarazem 
analitycznym kontemplowaniem realizmu. Z 
każdym kolejnym utworem wchodzimy w 
osobiste ciche miejsce odosobnienia autora, 
gdzie samotnie prowadzi pamiętnik 
przemijania. Razem z poetą możemy 
koegzystować w niełatwym dramatycznym 
pejzażu. Pejzaż ten malowany słowami a nie 
farbami powstaje w powolnym tempie, lecz 
jest tworzony z nieubłaganą cierpliwością. 
Gdy zostanie ukończony, efekt nas oszołomi. 
 

Paweł M. Wiśniewski 
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